NE 260. 


Wychodzi w firakowia 
codziennie o godzinie 87/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dn! 
następujące po świętach. 
Cene: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 


W «RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 słr. m. k. 
Przedpłata 
przyjmuje się w Księgarni Józnra Czncza przy Qłównym 
Rynku Nr 453. 
Pieniądze przecyłają sig franco pocztą wprost do sIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „ pronume- 
racyjne pieniądze." 


Kraków i grudnia. 

Autor rozprawy, którą w dalszym podajemy 
ciągu, przechodząc do wyrobów mogących się 
w kraju naszym produkować, następujące podaje 
przyczyny niskiego stanu przemysłu w porówna- 
niu z innemi prowincyami monarchii. 

Galicya od lat SOciu połączona z wielkiem mocar- 
stweim, w którem przemysł doszedł wysokirgo zna- 
czenia, nieoddzielona od niego granicami, nie mogła 
sama w sobie korzystać z systemat1 protekcyjnege. 
Inne prowincye austryackie dawnićj z Cesarstwem 
związane, wszelkiemi sposobami tłumić się starały 
przemysł Galicyjski. Wszystkie więc usiłowania 
w tćj mierze robione, nietylko nie mogły mieć opieki, 
ale silnych i niebezpiecznych ze wszystkich stron na- 
potykały przeciwników. Fabryki od wieków zapro- 
wadzone, że inne względy pominę, wzrastając po- 
woli i wznosząc się przez czas nagromadzonemi kò- 
rzyściami, mając na miejscu wyzwolonych i zdatnych 
do kierowania pracą znawców, mając robotników od 
dzieciństwa sposobiących się do przemysłowego za- 
wodu, mogły daleko lepićj wyrabiać i tanićj wyzby- 
wać wyroby swcje, aniżeli nowo utworzone fabryki, 
których zakład pochłania od razu ogromne kapitały, 
do których z daleka sprowadzać potrzeba umieję- 
tnych i drogopłatnych zawiadowców i zdolną czeladź, 
w których podrzędna robota musi być powierzona 
niewprawnym i nieznającyin rzeczy robotnikom. 

Wśród takich okoliczności, silić się na zaprowa- 
dzenie wszelkiego rodzaju fabryk na wzór królestwa 
Polskiego i myśleć o zrobieniu Galicyi krejem głównie 
przemysłowym niepodobna: nie tylko bowiem nie mo- 
żna liczyć na pomoc zewnętrzną, ale największe kra- 
jawe zabiegi i ofiary staćby się musiały bezowocne. 
Są jednak rodzaje przemysłu, które bez przeszkód, 
a nawet bez nadzwyczajnych kap'tałów w Galicyi 
zaprowadzićby się dały, do których pielęgnowania 
z samego przyrodzenia prowincya nasza jest powo- 
łana, klóre stanowią najważniejszą potrzebę wewnę- 
trzną, które sprowadzone z zagranicy lub z odle- 
głych państwa prowincyj niezmiernie wiele kosztują, 
a na miejscu bardzo tanio przychodzą, które należą 
do pierwsych potrzeb, które nakoniec ściśle są złą- 
czone z przemysłem rolniczym, stanowiącym główne 
zatrudnieiie mieszkańców. Do rzędu takich należą: 

A. Fabryki wyrobów glinianych. 

Glina jest główną i zasadniczą częścią ziemi po 
którćj chodzimy, jest materyałem z którego się two- 
rzą budynki i wiele naczyń do wygody ludzkićj nie- 
odbicie potrzebnych. Jako rzecz przez ogień nietknię- 
ta, służy do wszystkiego co może rozwinąć dobro- 
czynne działanie tego żywiołu, a zasłonić od nie- 
bezpiecznych jego skutków. Zuajdują się w kraju 


aan 


CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA, 
LIST do K. K. 


po odczytaniu poematu pod napisem: 


STARAM UKARUAIROKA). 


Spełniłem twe zlecenia. Od wczesnego rana 
Pełen pódziwu, twego czytałem Stefana; 

A nowy Karol Gustaw, albo też Rakocy 
Mordowałem go codzień aż do późnćj nocy: s 
W końcu rzekłem: to pomnik ku wieków ozdobie 


On Polsce, tyś go dźwignął i jemu i sobie. 


1) Przed niedawnym czasem; gościł tu w rękopisie ogromny 
poemat pod napisem: Stefan Czarniecki. Ulany na krój staroży- 
tny i obejmujący kilkanaście tysięcy wa: pełen jest znako- 
mitych piękności. Są w nim i niedostatki towarzyszące ludz- 
kim utworom. „Autor niniejszego ERRE o- 

aniczył je do topograficznych okoliczności, a poszanował i u- 
klad jw wów» jako wynikłość i jednéj myśli i osobi- 
stych przeświadczeń. Jest tu i: wzmianka plener gó 
lania dawnych kształtów, wedle smaku obecnej chwili. . Bodaj- 
by rychłe ogłoszenie tego poematu sędziwego i REE 
w piśmiennictwie polskiém wieszcza, zaspokoiło niecierpliwo 
współziomków. (P..R.) 


Kraków 2. Grudnia — Czwartek, 


A; 
F 


naszym szczególne gatunki gliny, po które przyby- 
wają obcy, dal: ko Je prowadzą i w odległych stro- 
nach, przy mniejszćj niż u nas obfitości środków o- 
pałowych, ciągną z nićj znakomite korzyści. A my, 
mając materyał na miejscu, nie przykładamy do jego 
wyrobienia pracy, i albo go bez ceny wywozić da- 
jemy, albo pozwalamy mu leżeć bezowocnie! Mało 
rozwinięta przemysłowość nas do tego przywiodła, 
że większa część miast i miasteczek naszych, pokry- 
ta jest gontżmi. A lubo wszyscy mieszkańcy drżą na 
wspomnienie ognia, nikt o zxsłonieniu się przed tym 
| pożerczym żywiołem nie myśli. Kiedy sę Kraków 
spalił, w ciągu lat dwóch, wszystkie cegielnie ckoło 
Krakowa, zdobyły się zaledwie na pokrycie dachów- 
ką dwóch najmniejszych kościołów i dwóch niewiel- 
kich domów. Trzeba się było udawać do Szlązka i 
w gwałtownćj potrzebie, przy opłacie ogromnych ko- 
sztów przewozu, na tak tanio na miejscu mogący być 
zrobiony wyrób, sprowadzać z zagranicy najnędznicj- 
szą dachówkę. Cóż mówić o piecach, które w na- 
szym nieszczęśliwym Krakowie, albo odrażają bru- 
dną, zmienną i nietrwałą polewą kafli, albo potrójną 
w stosunku do miejscowćj wartości obłożone ceną, 
przychodzą nam koleją Żelazną z Wrocławia, gdzie 
do ich wyrobu, do poprawy wpąszćj gliny, Sprowa- 
dzają gliakę ogniotrwałą z Poręby, Mirowa i innych 
miejsc okręgu Krakowskiego, Tož samo powi: dzieć 
można o glinianych naczyniach kuchennych cokolwiek 
trwalszych i ozdobniejszych. Robiąż je u nas ze sto- 
sownego materyału? dająż polewę piękną, zdrowa i 
trwałą ? k 
Rodzaj przemysłu wyrobów glinianych nie wielkich 

potrzebuje kapitałów , nie lęka się żadnćj konkuren- 
cyi, a właściwie prowadzony, może dla wewnętrz- 
nych potrzeb nie małą być korzyścią, Mając glinę 
włeściwa, mohoa jąstówewałido potrzeby uprawić 
i oczyścić, połączyć i wymięszać; a znając zch: mii 
naturę i sposób robicnia nz jtrwalszych, najzdrowszych 
i najpiękniejszych polew, bez pomocy nawet zagra- 
nicznych znawców, za pośrednictwem własnych rze- 
mieślników, rodzaj ten przemysłu nie obcy krajowi 
naszemu, na właściwą naprowadzić drogę *), 
——nn | 

*) Do powyższego dodaje autor obszerny przypisek, w któ- 
rym powiada, że po napisaniu tój rozprawy powstały u nas 
dwie fabryki wyrobów glinianych, a mianowicie p. Hoffa w Dą- 
biu pod Krakowem dostarczająca pieców polewanych mało ustę- 
pujących zagranicznym i p. Steinkellera na Podgórzu, która zas 
jać się ma wkrótce wyrabianiem pieców i innych przedmiotów 
garncarskich, a piękność i dokładność robót tego rodzaju w ża- 
reckich i warszawskich fabrykach P- Steinkellera jest zapowie- 
dzią dobroci ich i tutaj. Dalćj mówi autor obszernie o przed- 
siębiorstwach pp. Steinkellera, hr. Alfreda Potockiego, księcia 
Sapiehy i Barucha, o czóm wszakże szczegółowo `na innóm miej- 
scu powiedzieć zamierza. 


Dobrześ zdziałał , że głuchy na młodszych przestrogi 
Nowćj ku czci tak wielkićj nie szukałeś drogi. 

Ich kształty, ciebie rzeczy zajęła istota — 

Są dla wielkich pomników formy lane z złota: 

Oni ci doradzili ścieszki kręte, małe; 

Tyś sadził po przestrzeniach dęby okazałe. 

Przy którym ogniu wieszcz Swe rozgrzeje natchnienie 
Niech go syci i zarzy, aż buehnie w płomienie; 

A gdy się z nich wyłoni ideał widomy 

Pocóż ma gdzie zapalać sobółki ze słomy ? 

Gdy Michał-Anioł w boskióm Zatopiony dziele 
Stawiał dla Wszechmocnego kościół ną kościele, 
Ktoś sądząc, że w czczych myślach czas przetrwania marnie 
Dał mu plan na gmach lekki, niby ną kawiarnię. 

Były tam i wierzyczki, kopułka i dzwonek — 
Lecz mistrz wielki budował do niebios przysionek, 
By z niego oko w oko mógł dojrzyć Jehowę — 
Więc nasyciwszy w górze zachwyceni święte, 
Rzekł zwracając zarysy drobne i jałowe, 

„Weź to bracie i podpal ogień pod polente“ 

W wieku, co ma być przejściem do świelniejszćj pory 
W wieku, co nic niestwarza a Wszystkiemu przeczy: 
Odpowiedźcież nam szczerze mądre nowatory, 

Czy wam chodzi o kształty, CZY © jądro rzeczy ? 
Mówcie, a stary ze czcią Słów waszych posłucha: 

„O kształty, bo my z kształtów dojść zdołamy ducha* 
Dobrze. Oto jest garncarz: i 0X ma natchnienie 
Więc lepi i tokarnię w imię boże wzrusza. 


Rok 1852. 


Przyjmują się 

OGŁOS:ENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju, 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, Przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp, 

d ża opłatą 
od wiersza Petytowego sa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
KAEEKA PO 8 grosza — s dopłatą 10 krajcarów za każdą 
pubiikacyą na stępel rządowy. 
Lissy 

wiafrankowana nisprzyjmują się p 

znanych korespondentów. 


DEF Numer pojedyńczy 
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wyjąwszy od stałych lub 


kosztuje 10 groszy. 


B. Zakłady do przerabiania roślin włóknistych. 

„Rośliny włókniste należą do najważniejszych pło- 
dów galicyjskićj ziem. Przed kilką laty, gdy wię- 
ksi właściciele, nie potrzebowali najmować ludzi do 
obrabiania i przędzenia niezmiernie użytecznych ro- 
ślin włóknistych, uprawa ich na większy odbywała 
Stanowiły one nie małą rubrykę w do- 
chodach gospodarskich. Dziś, tak nazwan 
| porzuciły zupełnie zajmowanie się Inem i konopiami. 


| miotem pracy 
|i obrabianie tych roślin bardzo 
był w 


bryki, 
były. 


n obcych. Galicyjskie płótna, przeznaczone są 
do Węgier bez 
mnićj potrzebne 
, Trudno pojąć, jak 
u pr.epełnionym niegdyś okazałości 


dzimy, Że 
kie 


podłe wy- 
rabiane zawsze były w kraju 


, nie ma powodu, dla 
pr dukowane być nie 


Od lat kilkunastu w uprawie i 
włóknistych wielkie zrobiono 
szczędzają dziś nie mało ludz 
zmiernie wiele rośliny 
roszczenie, miądlenie, 


pi, i w krótkim czasie 


obrabianiu roślin 
postępy. Machiny o= 
kićj pracy, którćj niem 
te potrzebowały. Suszenie, 
czesanie i bielenie luu i kono- 
i zmałćm użyciem ludzi dziś 
się odbywa; machiny wszystkie te roboty szybko i 
dokładnie wykonywają. Na zasadzie nowych wy- 
nalazków już się przekształciły wszystkie większe 
fabryki płócienne w Irlandyi, Belgii, Szląsku, a na- 
wet w Morawach i Austryi. Wielkąby ci dla kraju 
położyli zasługę, którzyby się zajęli sprowadzeniem 
machina i urządzeniem zakładów do obrabiania suro- 
wego lnu przeznaczonych. Gdy tak wiele ludzi w ob- 
wodach podgórskich zajmuje się robotą płócien, po- 
mimo nzjnędzniejszego z tej pracy utrzymania, gdy 
cena Inu zkażdym dniem się powiększa, a cena płó- 
cien tanieje; obrabianie roślin włóknistych za pomo- 
cą maʻhin nie mało do polepszenia losu tkaczów 
przyczynićby się mogła. Zresztą założenie jednćj 
i drugićj fabryki cienkich płócien w kraju, uwol- 
niłoby nas od potrzeby udawania się po ten pier- 
wszćj potrzeby towar w dalekie strony, i zachęciło 


ETZ 


Bacząc wazon etruski młode pokolenie 

Krzyknie „schowaj to bracie dla antykwaryusza; 

„Nam trzeba nowszych kształtów * Garncarz jednóm tknieniem 

Kruszy etrusk i z prochów, jak chce plemie młode, 

Zlepiwszy inny. wazon z widzów podziwieniem , 

Cóż lu, rzecze, wlejecie, czy wyskok, czy wodę? 

Woda, nawet w kryształach ulegnie przemianie, 

A wyskok, choćby w garnku, wyskokiem zostanie. 
Pośród nędznych wymagań karłowalćj pory 

My starzy, po tćj ziemi chodzim jak upiory: 

A trudność pisarskiego zgłębiwszy rzemiosła, 

W śliski przestwór niepewną posuwamy stopę. 

Młodzi lecą po morzach bez żagli i wiosła: 

I już mają za sobą starą Europę. 

Ich zuchwalcze pomysły, od osi do osi, 

Kolej żelazna lotem pioruna przenosi: g 

Co tu wieszczów! podziwców! i gwarnćj czeladzi | 

Jeden drugiemu dymem z ziemnych węgli kadzi: 

Ten woła na kolegę: pisz prędko a śmiało, 

By się zajrzyć w treść rzeczy komu niezachciało. 

Ów krzyczy: tylko myśl twą jednym rzutem wylój. 

Kto zatóm lichą powieść lub scenkę ukleci, 

Zaraz mu żacy spiszą na wieszcza przywilej. 

Takie są poemata, tacy dziś poeci ! o 

Ten zaś który Walhalę na Podwalu wznosi 

Wnet ich do Panteonu W... zaprosi, j 

A na zaszczyt krajowi i ojczystój mowie 

Ich imiona i dzieła zamieni w przysłowie, 
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mieszkańców do starannego zajmowania się aprawą 
roślin włóknistych, które w ziemi sobie właściwej 
nie małą korzyść przynoszą. Zyskałoby na tem rol- 
nictwo, byłaby zaspokojona potrzeba, a przemysł 
krajowy przez tę ważną gałęź nie pomałuby się 


rozszerzył. ZEN 
kńorespondencya Czasu. 


"SB Wiedeń 29 listopada. 

6% Im więcćj się zbliża chwila proklamacyi cesarstwa 
we Francyi, tém pilnićj zwraca się w tamtę stronę i na 
ten punkt uwaga dyplomacyi europejskićj. O uznaniu ce- 
sarstwa w osobie księcia Ludwika Napoleona przez dwo- 
ry północne i Anglią nikt nie wątpi. Zapominać wszakże 
się niegodzi, że te cztery mocarstwa podpisały traktat 
20go listopada 1815 roku w Paryżu, który niet:lko Na- 
poleonowi uchodzącemu z Francyi, lecz catćj jego fami- 
lii zamykał wrota na zawsze do najwyższćj w kraju wła- 
dzy, i że też same mocarstwa zobowiązały się wówczas 
akt ten w razie potrzeby całemi swemi siłami wesprzeć 
i utrzymać. Okoliczności w których żyjemy zmieniły 
w tój mierze znacznie postanowienie dworów sprzymie- 
rzonych. Książe Ludwik Napoleon wyniesiony na tron 
wolą narodu, znajdzie przyzwolenie państw sąsiednich i 
nawet przyjazną dłoń, dopóki będzie reprezentantem i 
czynnikiem tćj polityki, którą się dał tak zaszczytnie po- 
znać całemu światu jako prezydent. Cesarstwo w osobie 
jego odpowiada nadto, już jako monarchia, lepićj wido- 
kom i zasadom dworów jak Rzeczpospolita. Wszakże 
pomimo tych wszystkich, tak księciu Ludwikowi Napoleo- 
nowi korzystnych warunków, błędem byłoby z jego stro- 
ny obstawać za tytułem Napoleona Iligo, i chcieć że tak 
powiem, budować dynastyą nową w tył, nie naprzód, 
Na tym punkcie, śmiem wam ręczyć, że książe Ludwik 
Napoleon znajdzie ze strony dworów otwartą opozycyą. 
Przyjdzie z tego powodu jednak, być może, do układów, 
których ostatnióm słowem będzie zapewne, rozwiązanie 
innćj, nateraz jeszcze ukrytćj kwestyi europejskićj. 

Powiadają, że p. de la Cour opuści wkrótce poselstwo 
przy tutejszym dworze, i że miejsce jego zastąpi jedna 
z pierwszych figur dawnćj dyplomacyi francuskićj. Mó- 
wią równie o zmianie pana de Hiibner w podobnym du- 
chu w Paryżu. 

Wczoraj było liczne zgromadzenie wieczorne u hr, 
Buol, ministra. Znajdowali się na niém prawie wszyscy 
zagraniczni posłowie. 


Wiedzącym co nauka a co sztuka znaczy, 
I tym co wszystkie dla nich poświęcili tchnienia 


Cóż dziś począć, co zdziałać? Umrzeć — lub w rozpaczy 
Wyprzysiądz się na zawsze poety imienia. 
I jam przed laty po tych gajach chadzał 
Gdzie Göthe, Byron i Szyller śpiewali: 
I jam się przy nich krzepił i odmładzał: 
Ależ to byli wieszcze doskonali. 
Ich głos mię darzył zapałem 
Jam się im dziwił — lecz niepodrzeźniałem. 
I z tój tak bujnćj a roskosznćj niwy 
Wyszedł nasz A... i Z... treściwy. 
Ale gdy pierwszy olśniony od sławy 
Zastęp młodzieńców sprowadził ruchawy, 
l gdy zawołał stojąc na ich czele 
„Razem młodzi przyjaciele.“ 
„. Odtąd już słowik nie śpiewa — lecz płacze — 
A wróble, dudki, sowy i puhacze 
Taki wrzask wzniosły — z dziedzin przywłaszczonych, 
Taki je tuman przed światem zasłonił ; 
e pierzchły muzy z gajów poświęconych, 
I syn pięknćj Latony łzę rzewną uronił. 
Dawnićj gdy piśmiennictwu wiek przyświecał złoty, 
Trzeba było nauki, zdolności i cnoty. 
Dziś pochleb lwom lub Iwicom — krzycz głośno, pisz śmiele 
Z &dą cię na rękach nosić wielbiciele , 
Chociyesz poklask i hołdy równych tobie braci: 
YŚ nieznał języka podobnie jak oni, - 


niewicza. 


żadnego z powyższych stronnictw policzone , lubo do je- 
dnego lub drugiego, stósownie do kwestyi obradowanej, 
przyłączyć się mogą. Interes ich jest odrębny, zasady 
pewne i stałe, a to nietylko polityczne lecz i moralne, 
przedewszystkiem wymiar słusznój sprawiedliwości ma- 
jące na celu. Posłów polskich będzie w Izbie II.;16 do 
18, licząc do 14 z Księstwa, dwóch do czterech z Szlą- 
ska i Prus zachodnich. W Izbie I. będzie ich 5; wszyscy 
razem tworzyć zapewne będą, jak dawniej, osobne, kółko 
za sejmem, w któróm obradować się będą poprzednio 
wszystkie ważniejsze kwestye, mające przyjść do obrad 
publicznych. Pomiędzy posłami polskimi znajdują się bar- 
azo różnorodne żywioły i wręcz sobie przeciwne dą- 
Źności. Spodziewać się należy, że wobec istotnego dobra 
kraju osobiste opinie ustąpią j nie przedstawią przykładu 
rozdwojenia. 

Dziwnym będzie skład teraźniejszćj Izby I., uważany 
pod względem swćj legalności konstylucyjnój. Dotknąłem 
już był dawnićj tego przedmiotu, Nadmieniam dla pamięci, 
że wedle konstytucyi lzba I. powinna się składać. z parów, 
1) przez koroną dziedzicznie lub dożywotnie mianowa- 
nych, 2) przez wyborców najwyżćj opodatkowanych , 
3) przez rady gminne większych miast wybieranych. Tym- 
czasem teraźniejsza lzba pierwsza składać się tylko bę- 
dzie z dwóch ostatnich kategoryj, to jest, z 90 posłów 
ziemskich i z 30 miejskich, w ogóle z 120 posłów wy- 
bieralnych. Korona dotąd nikogo niemianowała, nie mó- 
wię już dziedzicznie lub dożywotnie, lecz ani czasówo, 
na rok jeden, przez który publikowane przed kilku mie- 
siącami prawo wyborcze dla pierwszćj Izby ma obowię- 
zywać. Stało się to Z powodu, że jak wiadomo pierw- 
sza Izba ma uledz zupełnćj reformie, i dotyczący pro- 
jekt prawa, zostawiającego tworzenie się Izby pierwszćj 
woli królewskićj, będzie jednym z pierwszych, które rząd 
sejmowi do przyjęcia przedłoży, Wszakże przepis kon- 
slytucyjny wyżćj wspomniany ma dotąd moc obowięzującą; 
ogłoszone prawo wyborcze ściąga się tylko do kategoryi 
posłów wybieralnych; skład zatóm obecny pierwszój Izby 
nie jest zgodnym z literą prawa, i z stanowiska konsty- 
tucyjnego może być słusznie przez drugą Izbę zaczepiony 
w razie, jeżeli pomiędzy Izbami w kwestyach prawodaw- 
stwa nastąpi jakowe nieporozumienie. Z drugiéj strony 
jakże korona ma powoływać parów dziedzicznych i do- 
żywotnych, skoro Izba pierwsza teraźniejsza rok tylko 
jeden ma egzystować? Jakże powoływać ma parów cza- 
sowych, na rok jeden, skoro o takich niemasz mowy 
w konstytucyi? Nie pozostało nic innego do zrobienia, 
jak niemianować żadnych, chociaż i to niezgadza się z kon- 
stylucyą. Wszakże koronie wolno było przepisu tego nie 
dopełnić, i samym deputowanym wybieralnym zostawić 
reprezentacyą w Izbie  pierwszćj. Była to jeszcze naj- 
mniejsza sprzeczność; uniknąć jéj zupefnie musi być zaw- 
sze trudno tam, gdzie przepisy prawne nie trwały, lecz 
tymczasowy mają charakter, a konstylucya pruska takie 
właśnie piętno nosi dotąd na sobie. Spodziewać się na- 
leży, że w obecnćj legislaturze tymczasowości téj poło- 
żonym będzie koniec, w tych przynajmnićj -częściach bu- 
dowy konstytucyjnćj, które są filarami gmachu całego. 

N. Pan był w tym tygodniu w Frankfurcie n. O. dla 
oddania osta:nićj pogrzebowćj usługi zmarłemu tamże je- 
nerałowi i ministrowi Thile. Jest to rzadki przykład, że 
monarcha udaje się kilkanaście mil w drogę dla uczcze- 
nia pamięci zmarłego swego sługi. W Frankfurcie czyn 
ten króla sprawił wielkie wrażenie i spowodował liczny 
zjazd obywateli z prowincyj. Dwór sprowadza się w bie- 
żącym tygodniu do Charlolienburga. — Cholera znów się 
pojawiła, po zupełnóm na kiika dni ustaniu, niepowięk- 
sza się jednak. 


Przegląd Polityczny, 
Poniedziałek nastąpiło 


RZE zi Ay TA 


Dorobkowicz w Kijowie dzieła twe zapłaci: 
I nie jeden z nich rozdział czczość gazet osłoni. 
Dawnićj... Lecz lepszy przykład: może on przekona. 
Oto masz z Odysseją Promelydiona. 
Wszak to są arcydzieła; wszak lat dwa tysiące 
Przedziela te utwory. Tam płód oklepany 
Starca, co żebrał chleba. Tu swe czucia wrzące 
Złożył w świeżych obrazach Wieszcz orłem przezwany. 
Wybieraj. Ty się śmiejesz — wszak wybór nie łatwy 
A tyś gotów powiedzieć: Szewcze! pilnuj dratwy, 
Nie przeto z czci należnój zostaniesz wyzuły; 
Niech śpiewają natchnieni — ty 52%) dla nich buty, 
Z tego zgiełku, z zgorszenia, rozterk i żaiob 
Przejdźmy stary kolego między przodków groby: 
Może, gdy już przekroczym śmiertelności bramy, 


Jana z Czarnegolasu z Krasickim spotkamy, 


Może gdy z sarkofagu wieko się odchyli 
Twój i mój ulubieniec zjawi się Wirgili; 
Może do Woronicza trafimy ustroni, 
Może Dant nowe piekło przed nami odsłoni ; 


Może gdy przed Brodzińskim oba razem staniem 
Braterskiem letnich ziomków uczci powitaniem | 
Wszystkie nasze zaszczyty, wszyscy nasi wieszcze, 
Umilkli lub śpią w grobach —a my Żyjem jeszcze! 


Oto (przebacz że świeżćj nie przemilczę rany.) 


Legł nam mąż z pobożności i poświęceń znany, *) 


*) Ta wzmianka stósować się zdaje do zgonu X, KĘ, Anto- 
(P. R) 


otwarcie sejmu pruskiego 


w Berlinie przez ministra-prezydenta; lubo do ostatniéj 
chwili spodziewano się, że król mową od tronu otworzy 
zgromadzenie. Mowa zawiera zapewnienie, że budżet uło- 
żony jest wedle rzeczywistych potrzeb i dawnego po- 
rządku, tudzież oszczędności. Traktat wrześniowy nie po- 
zyskał jeszcze na nieszczęście wszechstronnego przyję- 
cia, ale rząd pewny jest przyzwolenia kraju, pod wzglę- 
dem polityki jakićj się trzyma. Przyobiecane są projekta 
tyczące się dróg, ordynacyi gminnćj, powiatowćj i pro- 
wincyonalnćj, i organizacyi Izby wyższćj; ten ostatni 
projekt ma na celu uwolnienie korony od ograniczeń nie 
uzasadnionych interesom kraju. W ogóle rząd dąży do 
zajęcia stanowiska niezawisłego od stronniczych dążno- 
ści, a z jednćj strony nie naruszania prawnćj wolności, 
z drugićj zaś nie osłabiania władzy królewskićj przez 
podział jej. Prawna droga rozwoju konstytucyi, daje bez- 
pieczeństwo i trwały skutek. 

Ostatnie wyrazy mowy o niedopuszczaniu podziału wła- 
dzy królewskićj, obudzają mniemanie, że przyjdzie do 
przedłożenia obszernych zmian pod względem form re- 
prezentacyjnych. Właśnie też zwraca powszechnie uwa- 
gę artykuł Gazety Lipskićj w tym przedmiocie skreślony, 
który tém większego nabiera znaczenia, iż go zaleca pół 
urzędowy organ pruski die Zeit. Artykuł ten zamieszcza 
program stronnictwa Izb przyszłych, które liczyć będzie 
na wsparcie całćj większości ministeryalaćj. Głównemi 
tego programu punktami są następujące: Zjednoczenie 
władzy w koronie, uchylenie form parlamentarnych , re- 
prezentacya kraju w formie dwóch ciał, z których pier- 
wsze z nominacyi królewskićj niby to Izba pierwsza lub 
Rada państwa, drugie z reprezentacyj prowincyonalnych, 
które zawierać w sobie mają Żywioły miejskie, wiejskie i 
korporacyjne. Inicyatywa praw należałaby do pierwszćj 
Izby, do drugićj tylko głosowanie nad takowemi i przy- 
zwalanie podatków, bez szczegółowego rozbioru za ka- 
żdym razem pozycyj budżetowych, bez rozbierania mia- 
nowicie budżetu wojennego, 

Również coroczne zgromadzenie Izb, należy do części 
ustawy zmianie podlegać mającćj. Już Cor. Bur. zwraca 
uwagę na kosztowność takowego zgromadzania corocznie, 
tudzież iż urzędnicy wybierani, muszą znaczną część ro= 
ku poświęcić pracom prawodawczym, z opuszczeniem 
czynności administracyjnych, 

O sprawie celnćj z różnych stron nadeszłe wiadómo= 
ści zgadzają się, iż zamiarem również koalicyi jest u- 
trzymanie Związku celnego i podatkowego, że pierwszy 

| przedłużony ma być na lat 12, i że oba razem zawrą 
traktat handlowy z Austryą, na podstawie ułożonego 
w Wiedniu projektu. etc. 

— Wiedeńskie dzienniki 
Chambord równocześnie z 
francuskiego, wystósował okólne pismo do mocarstw eu= 
ropejskich, w którćm prosi o pomoc dla praw swoich we 
Francyi , naprzeciw nowój powstającćj dynastyi. Do Frohs- 
dorf przybywa teraz codziennie mnóstwo legitymistów 
z Francyi, dla powzięcia instrukcyi, jak się zachować 
mają po ogłoszeniu cesarstwa. 

~ Najważniejszym dzisiaj faktem z Francyi, jest ar- 
tykuł Monitora, z powodu przywrócenią cesarstwa. Trzy 
głównie punkta zwracają w nim uwagę: naprzód chara= 
kter jego tchnący pokojem; powtóre zapowiedź prawie 
urzędowa rozciągłćj amnestyi; nakoniec potwierdzenie o- 
świadczenia, że przywrócenie cesarstwa będzie tylko 
zmianą nazwy, i żadnych innych zmian w machinie rzą- 
dowćj za sobą nie pociągnie, 

„Co się tyczy 
niejest do dziś 


podają jako pogłoskę, że hr. 
protesiacyą wydaną do narodu 


Ogł H $ - z, r. 
2gi > r pij cesarstwa zawsze zapowiadane Jest na dzień 
— Na cz 


warikowóm posiedzeniu Izby niższćj angiel- 
Nie jedna go wśród ludzi szczyciła zaleta: 

Zołnierz i obywatel, mąż, ojciec poeta ! 

Gdy matkom, dzieciom, żonie posypał mogiły 

Bogu „wreszcie poświęcił swą zdolność i siły z 
Rzadkićj cnoty zakonnik i kapłan bez skazy! | 

Gdzie się „bezład rozszalał, gdzie mord i pożoga 
Tam on biegł z krzyżem w ręku—a jego wyrazy 
Najzuchwaiszych przestępców zwracały do Boga. 

Ileż dziwów spełniła serdeczna wymował 

On, z nią stanął najpierwszy na zgliszczach Krakowa, 
I Jeszcze nieprzebrzmiały bystre jéj potoki 

A już gmachy z popiołów rosły pod obłoki, 

On gdy zgubna zaraza srożała nad Wartą, 

Pierwszy skoczył bez trwogi w jéj paszczę otwartą ; 
Przed nim od kroci ofiar odbiegła zatrata, 2 
On krocie do lepszego przygotował świata 

I sam zdrów tu powrócił. W tym go wieść zaskoczy 
e znów potwór wskrzeszony mnogi lud zabiera 
Więc spieszy na swe miejsca, nowe boje toczy 

I z męczeńską korong wśród walki umiera, 

Tak żołnierz najwyższego — tuż przy jego domie 

Zwiódł bój ciężki, zwyciężył i Padł na wyłomie. 


+ 
Przebacz; zbyt ciężka żałość przygnio 


77.3 t tł. 
I ja pod jéj: ciosami pióro moje a mą duszę, 


kruszę, 


Wn EEE 


OOOO Z EEN 


skićj, lord John Russell oświadczył, że przystaje na po- 

prawkę lorda Palmerstona do mocyi p. Villiers, Toż samo 
uczynił kanclerz skarbu p. D'Israeli. W piątek dyskusya 
toczyła się dalćj, nie wielki przedstawiając interes, Lord 
Joha Russell rozwinął powody, które go skłaniają do o- 
świadczenia się za mocyą Palmerstona. P. Cobden wystąpił 
przeciwko nićj gwałtownie, widząc w nićj otwarte wrota 
do wynagrodzeń dla ziemskich właścicieli, i powstawał 
na wnioskodawcę, że się sprawie wolnego handlu prze- 
niewierza. Mimo tego mocya p. Villiers została odrzueona, 
a mocya Palmerstona przyjęta większością 464 głosów 
przeciwko 53. Tak więc powiedzieć można z Timesem, 
że lord Palmerston stał się panem sytuacyi. 

P. D'Israeli zapowiedział na piątek 3 grudnia przedło- 
żenie swojego finansowego planu. 

— Wedle Gazety Sabaudzkićj, towarzystwo przedsię- 
biorców angielskich ofiarowało 65 milionów lirów na bu- 
dowę kolei z Lugdunu do Chambery i Genewy. — Izba 
dęputowanych przyjęła prawo o kredycie z roku 1851, i 
wszystkie kategorye passywów potwierdziła. Adwokat 
Cattaneo z sądu apelacyjnego w Casale, skązany został 
na 10 miesiecy więzienia, za rozpowszechnienie pisma: 
„Filozofia rewolucyi* przez Ferraris. ZE: 

Etna wybucha coraz gwałtownićj na nowo. Strumienie 
lawy płyną jedne za drugiemi, ostatni ząstygł tuż pod 
Montefinocchio. 


SONNO 


Wiedeń 29 listopada. Przez powstanie nowego 
zakładu kredytowego w Wiedniu pisze Ost- Deutsche 
Post, rozdzielone będą atrybucye które nigdy się ze 
sobą pełączyć nie dały, tj. ułatwienie kredytu pu- 
blicznego i kredytu prywatnego. Bank nieochybnie 
będzie dążył do celu swego jakim jest przywróce- 
nie dawnego zaufania biletom swoim; a wśród dą- 
żenia ku temu celowi będzie mógł rozprzestrzenić 
swoje czynności eskomptowe, Ale nie można się tu 
spodziewać ograniczenia rękojmi jakich się od ban- 
ku wymaga, coby właśnie stało na przeszkodzie do 
dopięcia powyższego celu. Tymczasem nowa insty- 
tucya bierze na siebie wspieranie kredytu prywatne- 
go w sposób jaki bankowi nie służy i dozwolonym 
mu być nie może. Tak jak w haszym przemyśle 
mało zwracają uwagi na podział pracy, tak również 
w przedmiocie kredytu nie rozróżniano dążeń. Bank 
może i powinien wprawdzie nie bez pomocy zarządu 
skarbowego, pieniądz swój który stracił na warto- 
ści, przyprowadzić do v artości mouety brzęczącćj jak 
to dawnićj miejsce miało. Nowy zaś zakład kre- 
dytowy powinien wprowadzić w cyrkulacyę zamarły 
ruch wekslowy i postawić go na dawnym stopniu 
ułatwiciela interesów, to jest aby stał się uzupełnie- 

iem obiegu pieniężnego. 

= — Od skiskiegi już czasu ukazywały się w obie- 
u dokfadnie nasladowane fałszywe bauknoty naj- 
nowszćj (5ćj) formy na 10 złr.; teraz zdy baho faf- 
szerzy w Peszcie i Czegled i znaleziono formy, pra- 
sy, papier ze znakami wodnemi i schwytano 6 osób 
mających w tćj fabrykacyi udział, ai 

— Gaz. Zagrzebska donosi, że na synodzie kar- 
łowickim obrano archimandrytąmi p. Mazirewicza do 
'Temeszwaru, p, Iwaczkowicza do Arada, p. Kenge- 
lacza do We.secza i p. Stojkowicza do Buty. 

Niemcy. 

Dzienniki berlińskie piszą pod względem obsadza- 
nia duchownych posad w Sziąsku pruskim: „Wedle 
muiemania, które się powszechnie w katolickich kle- 
rykalnych kołach naszćj prowincyi rozpowszechniło, 
rzad zrzekł się w $ 18 konstytucyi prawa przed- 
stawiania wyboru, potwierdzania i obsadzania posad 
kościelaych, co dawnićj mu służyło. W tćj mierze 
kardynał- książę- arcybiskup bar. Diepenbrock, wszy- 
stkie w obrębie jego dyecezyi wakujące p sady du- 
chowne, które dawnićj obsadzane były wspólnie przez 
rząd i kościół rozdał wedle własyćj wcli. Odnosi- 
ło się to najbardzićj do beneficyów, które przed znie- 
sieniem klasztorów m posadami temi były związane, 
i względem których patronat należał właśnie da- 
wniejszemi czasy do tychże klasztorów. Po zniesic- 
niu klasztorów duchowieństwo mniemało, Je patronat 
tych posad należy się z prawa kościołowi to jest je- 
ai reprezentantowi, właściwemu biskupowi dyecezyi, 
fakio zrozumienie co się tyczy. Szląska nie mogło 
uzyskać w rządzie przyzwclenia, gdy owszem rząd 

swni 4 w naszéj prowiqcyi rości sobie prawo do 
Paired Z tego niezgrdacgo wytłamaczenia kwe- 
atyi trony władz świeckich i dachownych, otwo= 
styi ze BY 4 wią organa duchowne, koresponden- 
rayta aio ZARA M Raumer zagroził arcybisku- 

a, przyczćm p. minister Rau grozi 1- 
cya, przy jeżeli tenże i nadal tak jak od chwili 
powi procesem, jeżeli teng IES 
zaprowadzenia konstytucyi o ab léi y n 
snowolnie rogdawać będzie. Rezultatu téj sprawy 
czekają z ciekawością.“ 

Francya. hypin 
aryż 26 listopada, Wspomnieny wczoraj list p. 
do Kozórćl w którym składa marint depinta; 
znajdujemy dzisiaj we wszystkich dziennikach, 


jego brzmienie: © 
Jeg Prezesie, 


„2a kilka dni władza doczesna Ludwika Napoleo- 


; dzie. na tronie świętego Lu 
: orzeczenia Senatu plebiscyt 


„de jure do faktów rewolucyjnych. 


| 


na warszawskie i jnne 
co wszakże nie długo 
spekulanci nie uganiają 


rę dawnego system 
no w tóm 
chodach ze Wschodu, dowiedz 
obecnie w stanie w ci 
granicy na wszelki w 
zaopatrzocą armię g 240,000 ludzi, Są to cztery 


ryą stojące w Królestwie Polskie 


gotowe są do wymarszu nieco póź 


zatem w taki urządzona sposób, 


jemi wystąpić i me można ma 


CZAS. 3 


pon 
Azya. 


Gazeta Tryestska donosi ço następuje: „Dziennik 
z Delhi“ przynosi trudną do uwierzenia wiadomość, 
że Dost Mohamed kazał większą część mieszkańców 
Balkha wymordować i największe czyni wysilenia żem 
by zdobyć Herat. Dziwnićj jeszcze brzmi to co ten- 
że sam dziennik dodaje, że do Balkh przybył ajent 
rosyjski, który się stara o związek przyjaźni z Af- 
ganami. 

Gaz. Tryestską także nad tém czyni uwagi: Gdy- 
by wiadomość ta potwierdziła się, byłby to nowy 
dowól twierdzenia, które w podobnym przypadku 
dawnićj już utrzymywane było z pewnością z jednćj 
a zaprzeczone, z drugićj strony. Mówimy tu o usiło- 
waniach Rosyi rozciągnięcia wpływu swego aż ku 
Indusowi i znalezienia pewnego punktu oparcia w tych 
ważnych dla Anglii okolicach Azy; centralnćj. P. Kaye 
w wybornćj swojćj historyi wojny zfganistańskićj, 
kilka w tym przedmiocie uczynił wzmianek, a utrzy- 
mują też że prędzćj nie powiedział on całkowitej 
prawdy aniżeli przesadził. Mają się znajdować zda- 
niem jego autentyczne akta dowodzące, że Rosya nie 
tylko przed r. 1838 miała nadzieję zajęcia silnego 
stanowiska w Afganistanie, ale nawet, że aż do rze- 
zi w Kabulu utrzymywała w każdym obozie angiel- 
pom Z tamtej strony gór tajnych ajentów swoich. 
Dowiedziono dalćj, że Rosya zwraca oczy nie na 
Kabul ale na Kandahar, i że aż do r. 1842 nie jeden 


przebrany ajent rosyjski tam przebywał. Gdyby, 
mówią nareszcie, wyprawa do Chiwy nie była speł- 
zła na niczem, a Anglia nie była energicznie wystą- 
piła, jużby w Kabulu i Kandaharze rosyjscy mini- 
strowie rządzili. Balkh stclica chanatu w południo- 
wym 'Turkestanie, dotykającym odrółnocy Kuchary, 
od zachodu i południa Heratu, Kandaharu i Ka- 
bulu, stałby się pa przypadek powtórzenia pro- 
jektów rosyjskich ważnym punktem do rozpoczęcia 
działania. Jest to główne miejsce na drodze kara- 
wan Azyi, przez które utrzymywaną jest komunika- 
cya z Heratem, Ksbulem, Peszawerem i td. W Azyi 
miasto to uchodzi za najstarożytniejsze na świecie i 
dla tego nosi nazwę Omul-Belad tj. matki miast. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 

Kraków 1 grudnia. Przed parą tygodniami odbyła się 
próba młocarni wyrobu p. Zieleniewskiego, wedle angielskiego 
modelu „Garretta i syna“, Pomimo, że użyto do próby koni 
nie włożonych do kierątu i niezbyt silnych, młocarnia wprowa- 
dzona w ruch, zadowolniłą zgromadzonych właścicieli ziemskich. 
W 28 minut wymłócono kopę jęczmienia koszonego, chwastem 
i mierzwą tak mocno zanieczyszczonego i w węzły zbitego, że 
do cep z trądnością dołożyć go. można było; wymłót nie zo- 
stawił nic da życzenia; na drugą próbę wymłócono kopę żyta 
w 15 minut. Machina ta ma za sobą tę wyższość, iż w ka- 
żdéj stodole może być ustawioną i z miejsca na miejsce łatwo 
przeniesioną. Siła koni, poruszająca młocarnię, może być zara- 
zem użytą na wiewnik i sieczkarnię. Wyrób p. Zieleniewskiego 
przekonywa, że machin rolniczych nie mamy potrzeby sprowa- 
dzac z zagranicy, ą od gospodarzy tylko naszych zależy utrzy- 
mać fabrykę, która rolnictwu i przemysłowi krajowemu wielkie 
przynieść może usługi. 

— Kapitan statku amerykańskiego „Superior“ znużony złe- 
mi rezultatami połowu wielorybów w zwykłych wodach, puścił 
się pod koniec r. 1848 na północne morze podbiegunowe przez 
cieśninę Beringa. Po kilku tygodniach, kapitan Rays wrócił 
z ogromnym ładunkiem tranu i rogu rybiego. Natychmiast ame- 
rykańscy żeglarze poznali ważność tój wyprawy i w 1849 roku, 
154 okrętów z 5000 ludzi wypłynęło na północ. Flota ta przy- 
wiozła z sobą 206,850 beczek tranu i 24,861 centnarów rogu 
rybiego. W roku 1850 powtórzono tę próbę z lepszym jeszcze 
skutkiem, a pomimo kilku przypadków w tych nienależycie zna- 
nych okolicach morza, zyskano 283,680 beczek tranu i 36,540 
cent. rogu rybiego. W r. 1851 wartość zysku licząc w to stra- 
tę okrętów oceniono na przeszło 9 mil. dolarów (18 mil. złr.), a 
jeden śmiały człowiek zbogacił kraj o tę summę, i rozszerzył 
handel z którego kilkanaście tysięcy ludzi ciągnie zyski. 

— Z Concord w New-Hampshire, miejsca zamieszkania dzi- 
siejszego prezydenta Stanów Zjednoczonych, piszą: Gdy tutejsi 
demokraci dowiedzieli się o wybraniu jenerała Pierce, nie było 
końca radości, sam jeden tylko wybrany zachował spokojność i 
przyjął depeszę zawiadamiającą go o rezultacie wyboru bez 
zmiany wyrazu twarzy, a że to było w wieczór, przeto poszedł 
prosto do łóżka. Jenerał Pierce jest człowiekiem nadzwyczajnćj 
prostoty i obejścia uprzejmego, lecz bez przysady. Praktyka jego 
adwokacka przynosi mu obfite dochody, z których wszystkie 
; oszczędności idą na wsparcie ubogich. Cico go blisko znają, mó- 
e tylko wystarczyłyby | wią, że mu z jego 25,000 dolarów, które jako prezydent po- 
teach zupełnie w drze- bierać będzie, nic nie zostanie. Żona jego jest słabowitą, i dla 
pliwćj awojćj dobroci tego ni Ne wraz z nią i małym synkiem swoim u jednego 
miotem znacznego han- fabrykanta powozów w Concord, gdzie się tóż stoluje. 

— Koleje żelazne połączonych królestw W. Brytanii, przy- 
niosły w pierwszych 10ciu miesiącach b. r. 13,369,708 fot. 
szt. dochodu (około 560 milionów złp.) czyli o 342,000 fat. 
szt. więcćj aniżeli w odpowiednim peryodzie zeszłego roku. 
Równoczesny dochód w latach 1850 i 1849 wynosił respective 
11 mill. i 9'/ą mill. fnt. szt. 
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EP M do Krakowa od dnia 30go do 1go gradnia: 
sole Bąkoleki s Pawlikowic. Astoni Tetmajer g Tarnowa, 


na zamieni się w stanowcza i nowa dynastya zasią- 
dwika; mylę się, wedle 
, 7 listopada nie zapro- 
wadza Cesarstwa, ale je przywraca i kontynuje ja- 
ko rząd prawowity, tak, e w pewnym względzie 
rządy Ludwika XVIII i Karola X policzone zostają 


„Wszelako, gdyby pod tym nowym rządem, usta- 
nowionym bez mojego udziału, chodziło co ao mnie 
jedynie o to, abym niezależnie brał udział w uchwa- 
laniu praw dla mojego krajy, zastanowiłbym się je- 
szcze, co mam począć ; ale tak nie jest; jako depu- 
towany powołany jestem do sprawdzenia regularno- 
ści wotów 24 i 22 listopada, to jest do ogłoszenia 
Cesarstwa. 

„W obec takiego zobowiązania włożonego na Cia- 
ło prawodawcze, a które mniemałem być poza za- 
kresem jego czynności, wshąć się już nie mogę; skła- 
dam więc mandat deputowanego’ i proszę przedsta- 
wić dymissyą moją komu należy. 

„Koledzy moi niemogą wąłpić o szczerym żalu, 
jaki uczawam opuszczając ich grono. Niemnićj prze- 
to, chcę im żal ten wynurzyć, a przedewszystkiem 
powiedzieć im, Że przychylność jaką mi okazywali, 
nie tylko poczytuję sobie zą zaszczyt ale i za pocie- 
szającą dla przyszłości kraju mojego wróżbę. Skoro 
bowiem zsbłysła jutrzenka politycznćj tolerancyi, mo- 
žna się spodziewać, że i chwila pojednania niedaleka. 

„Przyjm Panie Prezesie itd. Audran de Kerdrel. 


— W jednćj z urn wyborczych departamentu Dor- 
dogne, znaleziono votum tak wyrażone: „Etiamsi 
omnes, ego Non“, Oto łacina trafnie użyta, mówi 
Constitutionnel, 

— Dzisiejsza giełda, jeszcze mnićj pomyślna od 
wczorajszćj. Renty 3%, spadły o 75 cent., na 84, 
Renty 4' proc. o À fr. 15 cent, na 105 fr, 75 e 


iossya. 


Lloyd pisze z Kalisza 24 listopada, Obwieszcze- 
niem jeneralnego intendenta czynnćj armii jenerał- 

orucznika Tychanowskiego w Warszawie, dzień 22 

. m. był ostatnim terminem zawarcia umów o do- 
stawę wszystkich prowiantów do magazynów Króle- 
lestwa Polskiego, a to na czas od dnia 13 stycznia 
do 13 października 1833, Kontrakta te wpłyuęł 
targi i podniosły ceny zbó A 
potrwa, bo w ogöle kupcy i 
się za zakupnem. 

Jeżeli dzienniki niemieckie mówią o sile wojska 
związkowego, to nie obojętną będzie czyteloikom, 
rę dzwzego ren Pas GGIA Aeg Boży ja: 
państwie ściągać wojska w dalekich po- 
ieć się, że Rosya jest 
agu kilku tygodni stawić na 
ypsdek, zupełnie uzbrojoną i 
pierwsze korpusa piechoty ze swoją jazdą i artyle- 
€ m i Litwie to jest 
w dawnych posiadłościach Korony į W, Ks, Litew= 
skiego. Dowódzcami tych korpusów Są jenerałowie: 
Sievers, Paniutyn, Ofieuberg i Osten-Sacken, a na 
ich czele marszałek książę Paskiewicz. Dwa inae 
korpusa piechoty, tudzież korpusą gwardyi i grena- 
dyerów prawie tyle liczące Co Pomienione 4 korpusa, 
aiéj z powodu ich 
icang kąwal:ryą mo- 
SIQ w Polsce i tyin 
OJska rosyjskiego jest 

Że na każdy wypa- 
Może ze siłami swo- 
dziś zarzucić powol- 


oddalenia, a mocaa rezerwa Zl 
że w krótkim czasie zebrać: 
straż stanowić. Organizacya W 


dek państwo to gotowem by 


nego uzbrajania się. À 

— Czytamy w pismie Austria: 7, í 
wiadujemy się źródła, że Cesarz rosyjski potwier- 
dził projekt poprowadzenia kolej Żelaznćj z Charko- 
wa do Teoduzyi na koszt Prywatnego towarzystwa, 
Zarazem dozwolono budować kolćj z Odessy do Kre- 
menczuka nad Dnieprem Pol warunkiem przedłuże- 
nia jéj do Charkowa, skąd TÓwnocześnie rozpoczętą 
ma być kolćj do Moskwy: *rzyst,ń Teodozyi przy 
ujściu morza Azowskiego W morze Czarne, jest bar- 
dao bezpieczną i nie zamarza, Cały handel z głębi 
Rosyi ściągnąłby się wte strony, a traciłaby na tém 
znacznie Odessa przez niewątsliwy wzrost Teodozyi. 
Bogate pokłady węgla kamiennego w gubernii Eka- 
terynosławskićj i nad Donem ni 
na potrzeby kolei w owych okol 
wo ubogich, ale przy niewąt 
stałyby się niezawodnie przed 

lu wywozowego. 

— Pod dniem 15go listopada Cesarz zamianował 
W. Ks. Maryę Mikofajewnę Prezydentem cesarskićj 
akademii sztuk pięknych. Posadę tę piastował, jak 
wiadomo, mąż jéj książe Li uchtenbergski. 

=g Tajny radzca poseł iż Paryżu pan Kisielew 0- 
trzymał order Śro Włodzimierzą 2éj klasy w dowód 
odznaczających się zasług położonych w urzędo- 
waniu, i 


wiarogodneg» do~ 


j 
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4 CZAS. 
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. i z Drezna. Daryusz Poniatowski ze | 12 ust, hyp, z r. 1844 wzywa mających prawo do spadku po nie- 
a zk Pr a ż Polski, Tznany Keller z żoną gdy Vakai Strzałbie włościeajcia: EA z domu i krysia 
z Tarnowa. Leon Tettmaier Z Łopuszna, Karolina Łubkowska morgów 20 prętów 167 vbejmującego pod pozycyą 2 Tabel ie 
ze Słapca. Feliks PI skowski ze Lwowa. : wsi Sulechowice zamieszozonego, aby z prawami swemi do islam u 

Wyjechali : Ludomir Cieński z żoną do Okna, S, Reiss, Julian | tego w przeciągu miesięoy trzech zgłosili się, po upływie ałbów 
Roszkowski do Lwowa. Ewa hrabina P.tocka do Poznania. Anna | czasu tego, pomieniony spadek zgłaszającćj się Tekli z Strza a 
Majewska do Warszawy: Edmund hrabia Ziohy do Wiednia. Stani- | i Kasprowi Duńcom jako Sukcessorom praw w połowie przyznany 
sław Szozepanowski do Jass; zostanie. — Kraków d. 7 września 1852, 


n a LLM (ED) Sędzia prez. P. Sliuowski. — W. Korczyński, Z. 
reri épi : że, 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. SE 
Kraków 30 listop. Dowóz ciągle Ach powoda dróg (1572) OBWIESZCZENIE. 


PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Podaje do publiczaćj wiadomości, iż na żądanie 
Jana i Justyny Skowrońskich małżonków obywateli 
M. Krakowa, na satysfakcyą summy złp. 1500 pro- 
centów i kosztów Sprzedany zostanie dom w Pół- 
wsiu Zwi: rzyniec, przy Krakowie pod L, 9 w Gm. 
VIII wiejskićj połezony, w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia, własnością Franciszka i Julianny 
Krzywdzińskich małżonków będący, którego granice 
sa następujące: graniczy, na północ z gruntami PP. 
Norbertanek na Zwierzyńcu własnością będącymi, 
od południa z drogą publiczną przez Półwsie Zwie- 
rzyniec prowadzącą, 0d wschodu z realnością N. 10 
Woldona własną, od zachodu zaś z realnością N. 8 
Drożdzowskiego własną. 

Zajęcie tego domu uskutecznił Stanisław Siermon- 
towski c. k. komornik sadowy aktem z dnia 21 maja 


błotnistych ; kupujący przybywają już w znaczniejszćj liczbie, Za- 
pewne dla zakupna na święta, gdzie konsumpcya znacznie się zwię- 
ksza. Żjyto i pszenica lepićj płacone po 15—20 kr. nad ostatnie 
cevy 1 mocno poszukiwane; natomiast jęczmień prawie nietknięty. 
Sprzedano żyta 500—600 korcy, którego część z wsypek, część 
zaś z wozów i płacono je po T'as T'as 77/5: Pszenicy tyleż lub 
może nieco więcój po 8%—9//,. Nader piękne wyborowe ziarno 
około 80 korcy płacono po 9'/ złr. Jęczmienia do 100 korey po 
5'1,—6 złr. Groch nieco lepićj płacony i więcćj szukany, ale za- 
pasy tutejsze są nader małe i dla tego znacznie groch przepłacano, 
bo po 8'/,—8%,, a nie było go jak kilkadziesiąt korcy. Jagły ró- 
wnież sprzedawano po stałćj cenie od 10—11'/, złr. Owies mało 
sprzedawany, a w cenie niezmienny. W ogóle targ dzisiejszy nie 
może służyć za miarę cen zboża, bo dowóz był sfabszy niż żą- 
dania, i parę jeszcze targów będzie zapewne podobnych” przed 
Świętami. Targ koni liczny, i na kupujących nie brakło, ale ceny 
bardzo niskie, bo utrzymanie koni na zimę kosztowne, a mało ko- 
rzystne. 20—30 koni chłopskich sprzedano po 6—15 złr. Koni ro- 
boczych średnich około 20 sztuk po 15—35 złr. 
CENY ZBOŻA 4 
na Targowicy publicxnéj w Kleparzu præy Krakowie 
w trech gatunkach. praktykowane, w mon. konw. 


„[ll.Gatunek.| Ill, Gatun, U + rik ky: s 
| W-KRAKOWIE rz od |do od | do |i następnych 185% r. Warunki zaś licytacyi jak nie- 
dnia 30 listopada 1852 roku. PSS mnićj cena szacunkowa tegoż domu wyrokiem pra- 
> JL zz elkr izelkr erk Gi womocnym ce. k. Trybunału Wydziału II z dnia 20 
"BRR AO wisi S LJ) Ka ja iż m | sierpnia 1852 r. zatwierdzone są następujące: 
s ży ... Now PT 5 ki ry AG TE ore 1) Cena szacunkowa domu w Półwsiu Zwierzy- 
ly» PE SAGE — 2 0308 niec przy Krakowie pod L. 298/9 ». 9 w Gm. VIII 
m ÓW ii — E —|--|--|- wiejskićj położonego, ustanawia się na pierwsze wy- 
RUE 5700 |- T iy SETT wołanie w summie złp. 4000, która to cena sza- 
po bobu....:+... kakao: Hol ifisko cunkowa w braku licytantów do */, części zniżoną 
» e an Foreltkydoitięt 6 s a-|- "EDI zostanie: 
x kozy wy EEG FA) A 5/30||-— -| 5|--|--|--|--|-- 2) Chęć licytowania mający złoży na vadium "io 
» rzepaku zimowego. . . . |-|—| 9-|-|—I-|-- |-|—|-)= część szacunku to jest: kwotę złp. 400 w monecie 
» pikom kosc róż fd, 3% sjeh Pr Izas | bieg w kraju mającćj według kursu do monety pol- 
Cetnar siana wagi krakowa. . . |-|-|--|s4|-|-|--|as skićj, w czasie ksz od złożenia którego to va- 
» „słomy SKDODCE —|--|1—|--|--|--|45|-|--|--|36 | dium jedynie sprzedaż tę popierający Skowrońscy są 
Gar. spirytusu zopłatą . ..... |--|- -a —|-|-|-|--|--|--|— wolni. 
kowit STENA = —| 2i20——|-|--|--|-I-|— A eRT s 
> masło ozystogo..... „1 | 280] aa aa 3) Nabywca zapłaci podatki zaległe do skarbu 
Kopa jaj kurzych ........ . ja iw E: -| o m ai r kak = publicznego, jeżeliby się jakie okazały za rok osta- 
anni zj aiea a aa Ke ea e S SE T tni stósownie do przepisów prawa, tudzież zapłaci 
Kaszy jęcz. miarka , ES L jag akad] |a wszelkie koszta popierania licytacyi do rąk i za kwi- 
mid „a PRMPARERBEM PLM 4: BF M MI EF tem adwokata takową popierającego, jakie wyroka- 
5 NORORAŚJ a aa 5 Arżwcaatoaco A —|57——|--|-|--|--|--| -— mi zasądzone będą. a R 
A order cwrjy ch RRS” ba i ial =- | £40 Wypłaty warunkiem 2 i 3 wyrażone, nabywca 
v g OB sotarid] s n -|--|--|s5y="—! AL. potrąci sobie z wylicytowanego szacunku, resztują- 
Baraka, aiaiai anie .. |- pa -| a -|--|- | cy zaś szacunek, wypłaci za assygnacyami sądowe- 
Mąki z pod krupek .. .... . . |>- Romm- | mi, po prawomocności wyroku  klassyfikacyjnego, 


Sporządzono w biórze Kommisaryatu Tar gowego, 

- Delegowani Obywatele: Kommisarz Targ. 

Henryk Schmidt. T'eofil Wesper. 
Józef Mrosvkiewicz. Siermontowski Adjunkt. 


w monecie srebrnćj polskićj lub banknotami ces. au- 
stryackiemi według kursu do monety polskićj w cza- 
sie wypłaty z procentem po */,, rachując od daty 
nabycia. 

5) Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczćm 
przysądzeniu nabytćj realności, o !⁄ część więcej 
nad wylicytowany szacunek zaof arował, obowiąza- 
ny jest złożyć takową wraz m vadium w depozyt 
sądowy, i dopełnić przepisanych formalności. 

6) Niedopełniający któregokolwiek warunku licy- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 1 grudnia, Motaliki 5-proc. 
945. — Metaliki 4'/, - proc. 84'/,. — Metaliki 4 - proc. 747. ze 
4-proc. s 1650 r. 92'/,. — 3'/,-proc. 49'/. — „ł-proo. 19 /ą* 
z ciągn. z 1830-r. 250, 302',. — Augsburg 116'/,. — Londyn 
11 kr. 28. Paryż 136'/,. — Akocye Bankowe 1339. = Akoye 
kolei żel, półn. Ferdyn. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 9774 6- 


tacyi, nabywca utraci vadium i nowa licytacya na 
` B. 112',. — Ost-Donau Dampfach. 726. b K , y c f i ytacya 
Kurs krakowski 2go grudoia. Binha 00). — Rrakipkaraat | Jego koszt i niebezpieczeńsiwo ogłoszoną zostanie. 

| „== u . 2 . f + Só + 
Ca to wap Zee O duty Król. Pole. z kup. dają 101/,. | 7) Po dopełnieniu warunku 2go i 3go licytacyi, 


nabywca otrzyma dekret dziedzictwa , i odtąd wszel- 
beż dochody z nabytćj realneści do niego należeć 
gaa. ; 

Sprzedaż rzeczona odbywać się będzie na audyen- 
cyi publicznej Wysokiego €- K. Trybuvału Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego, W Krakowie rzy ulicy 
Grodzkićj pod L. 106 posiedzenia swe odbywające- 
go, o godzinie 10ćj rano, Zza Popieraniem adwokata 
Adama Gołemberskiego. RY 

Do licytacyi rzeczonćj wyznaczają się trzy termina: 

1. na dzień 8 lutego , 
2. na dzień 14 marca 1853 roku. 
3. na dzień 12 kwietnia A 

Wzywają się zatém na takową licyiącyą wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze- 
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy- 
tacyi sałoeiii, i prawa wp jcA ustanowieniu ad- 
wokata pod prekluzyą złożyli: 

Kraków dnia 18 listopada 1852 r, 


. — Listy zast. galic. z kupon. dają 91%, — żądają 92. 
p starć 103 us nowe 104. 

Kurs lwowski z dnia 25 listopada. Dakat holend. 5 złr. 26 kr.— 
Dukat ces. 5 złr. 31 kr. — Półimperyał ros. 9 złr. 30 kr. — 
` Rubel ros. 1 ałr. 51kr. — Talar pruski 1 złr. 41 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 złr. 22 kr. — Kurs listów zast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 90 

„gtr. — kr. w m, k;— Sprzedano 100 po — złr. — kr.— Da- 
wano za 100 złr. — kr. — — Źąadano złr. 90 kr. 30. 

Kurs wiedeński z dnia 30 listopada. — Motaliki 94'/,. — Nowa 
pożyczka. 84*/,. — Akcye Banku wied. 1333. — Akocye kolei żol. 
szl. 241!/,. — Agio od złota 21', od srebra 157/,. 

Kurs wrocławski z d. 30 listopada. Banknoty austryack. 887/, Ł. 
Banknoty polskie 98'/, Ż. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 98',, d. — Listy zastawne poznań. 4%, 105'⁄4 ż., dto 

"81%, 97742 d. — Kolej Krak.-górno-szląs. 90 d. 
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URZĘDOWE, 
C. K. SAD POKOJU. 
Okręgu III. Mogilskiego. 


(1544) 


N. 259. 


Enseraty. 


«o DYREKCYA 
pierwszego c. k. uprzywil. 


TOWARZYSTW „dŁKUKACINZ60 


iedniu. 

Gdy według istniejących przepisów, każden z właścicieli ka- 
mienic pożarem z dnia 18go lipca 1850 r. zniszczonych — 
życzy sobie z funduszu przez Rząd na ten cel przeznaczonego 
zaciągnąć pożyczkę, obowiązany jest odrestaurowaną swą real- 
ność zabezpieczyć od szkody ogniowćj w jednóm z To- 
warzystw Asekuracyjnych w Cesarstwie Austryackićm uprzywi- 
lejowanych,* przeto podpisany główny agent pierwszego ces. kr. 
uprzyw. Towarzystwa Asekuracyjnego w Wiedniu, zawiadamia 
niniejszóm interesowanych , iż przyjmie w zabezpieczenie od szko- 
dy ogniowój w mowie będące realności, jeżeli takowe według 
przepisów ogniotrwale są odrestaurowane i blachą metalową 
pokryte, za premią roczną : 

po '/ procentu od wartości dachów metalowych z wiązaniem ; 

po '/4 procentu od wartości wewnętrznego zabudowania; 

po '/,0 procentu od wartości murów zewnętrznych. 

Kto na lat pięć od razu realność swą asekuruje, zapłaci prae- 
mią tylko za lat cztóry, piąty zaś rok assekuracyi zostaje mu 
bezpłatnie. 

W powyższym stósunku ustanowioną została jak najpomier- 
niejsza opłata od zabezpieczenia wszelkich innych budynków 
tak miastowych jako i wiejskich, gontem lub słomą krytych, 
niemnićj od inwentarzy żywych lub rzeczowych, od zapasów 
zboża, sprzętów domowych i wszelkich innych ruchomości. 

Pierwsze C. K. uprzyw. Towarzystwo Asekuracyjne w Wie- 
dniu tak z lojalności jako i z odpowiedzialności swćj niemal 
całemu światu znane, i pod wszelkim względem w całój mo- 
narchii Austryackićj do Towarzystw pierwszego rzędu policzone, 
dało w nieszczęsnym dla Krakowa 1850 roku dowód swćj rze- 
telności i szybkości w wynagrodzeniu poniesionych przez pożar 
szkód nader znacznych, i odpowiedziało należycie położonemu 
w nićm zaufaniu. 

Dla ułatwienia przystąpienia do asekuracyi, w dalszćj odle- 
głości od Krakowa mieszkającym, podpisany główny agent To- 
warzystwa, zamianował agentami swemi: 

P. Karola Haempel w Bialéj. 

„ Antoniego Kasprzykiewicza w Bochni. 
» Jędrzeja Zatwarnickiego w Brzesku. 
» Franciszka Stanisz w Myślenicach. 

» F. Józefa Wątorek w Wieliczce. 

» Ferdynanda Stapf w Podgórzu. 

» Antoniego Kaszycki w Chrzanowie. 

Upoważniając onych do przyjmowania podań asekuracyjnych, 
do udzielania bezpłatnie informacyj i druków, zgoła do zastą- 
pienia go we wszystkich c ynnościach zabezpieczeń od ognia 
dotyczących. 3 

Chcący więc z wszelką pewnością liczyć na odbiór wyna- 
grodzenia szkody, jaka go z wypadku ognia nieszczęśliwym spo- 
sobem spotkać może, zechce się zgłosić celem zabezpieczenia 
swćj ruchomój lub nieruchomćj posiadłości do zwyż wymienio- 
nych agentów, lub tu w Krakowie do domu handlowego pod 


firmą : Antoni Hoelzt1, 
jako głównego agenta pierwszego ces. kr. uprzyw. Towarzy- 
stwa Asekuracyjnego w Wiedniu. 


Nakładem księgarni c» 


Ferd. Baumgardiena 


w KRAKOWIE wyszedł 


KAUANDARZ SETY 


na rok 1853. 
obejmujący także wszystkie święta kościelne, dni postu, od- 
miany księżyca, kalendarze ruski i żydowski, s 


zga ` > 
TARILLĘ STĘPLOWĄ. 
Cena tego Kalendarza zalecającego się ozdobnóm wydaniem i 
pięknym papierem jest 4% kr. mk, 
Egzemplarz wyciągnięty na tekturze, kosztuje 20 kr. 


Ważna wiadomość dla posiadaczy szorów, krytych powozów 
dla chcących mieć obuwie skórzane nieprzemakalne, 


Angielska Gummielastyczna tłastość 
Patent Indian Rubber Grease of William Wri- 


(2-3) 


(1555) 


Stósownie do art. 52 ust. o włoś. usamowol. i na zasadzie art, iderakiewicz. głesworth g Comp. in London. 
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